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Insercya w półkohunnie, 
drukiem gannont, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
inacye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Cz e ś ć  n i c u r z ę d o w a .
l i W O H ' . 1. maja.  Dzis iejsze wypadk i  nas t ręcza ją  dziennikom 

i ko r esponden tom tak obszerne pole do rozmai tych  domysłów i po­
g łosek ,  że p rawie  codzieniA: roznosi  poczta ki lka tak ich u tw or ów  
fantazyi po świecie  na to tylko,  ażeby naza ju t rz  zbi jać j e  nowemi.  
Do rzędu takich pogłosek należy t akże  ro zg łaszana  w n iek tórych  
dziennikach  wieść,  jakoby w- ciągu tego lata miał  nas tąpić z j azd 
Jego  Mości Ce sa r ra  Austryi  ‘z Cesarzem F ran cu zó w.  Jener. K or. 
zbija tę pog łoskę  temi s łowy ;  „Na podstawie pewnych inforinacyi 
możemy oświadczyć ,  ze podana na nowo w kilku dziennikach  wia ­
domość,  j akoby  albo już w czasie ostalniej  bytności  cesa rskiego  
ambasadora  księcia Met teruicha w Wiedniu miała być mowa o zje-  
ździe  Je g o  Mości Cesa rz  Aust ryi  z Cesa rzem F ra ncu zó w,  albo też 
w najnowszym czasie poruszano  kwcs tyę  takiego zjazdu obudwn 
Monarchów w Konstancy! ,  —  jest w ka żd ym  względzie  zupełnie 
b e z z a s a d n a / 1

Jak  wiadomo,  nie ma Austrya w tej chwil i  r ze czywis teg o  am­
basadora iv P e te r sburgu ,  a n iektóre  dzienniki  wnosi ły  zt ąd,  że  d w ó r  
wiedeński  nie obsadza umyśluie lej posady,  dopokąd kwes tya pol­
ska nie zos tanie u regulowana.  Na to j ednak  oświadcza  najnowsza 
Jener. K or., co nas tępuje:

Dyplomatyczna rep r ezeu tacya  Austryi  w Pe te r sb ur gu  m a ,  j ak  
to j u ż  w czasie odjazdu hr.  F r .  Thuna zauważa l i śmy ,  p rz y br ać  
zwycza jną  postać s w o j ą ,  wtedy gdy dozwolą  na to t rudności  po łą ­
czone z s tosownem obsadzeniem tej posady poselskiej .  Z  sy tuacyą 
po li tyczną sp raw a  ta nie ma żadnego  związku.  Nadmien iamy o tein 
wyraźnie  ze wzg lędu  na ponowne twie rdzen ie  pewnego dziennika,  
jakoby  dw ór  wiedeński  postanowi ł  az do za ła twienia  kwestyi  pol ­
skiej ,  u t r zy m y wa ć  tylko pełnomocnika w Pe te r s bur gu .  A jeźl i  z r e -  
sz lą  ten sam dziennik inną wiadomość o bliskiem zamianowaniu  h r a ­
biego Blome posłem w Pe te r sburgu ,  uważa za bezzasadną ,  po tw ie r ­
dzamy zdanie to najzupełniej .

O in te rnowanym dotąd w Ty sznownicach  byłym dyk ta to r ze  
polskim Langiewiczu, dowiaduje się Jen . kor., że  dnia 29.  z.  m. 
p rzedpołudn iem odwieziony zos ta ł  w to w ar z y s t w ie  komisarza  poli- 
cyi i pod s t r ażą  do twie rdzy Jozef sztadu  w Czechach .  Jes t to  naj ­
lepszy d o w ó d ,  że in t ernowany dewód zc a  pows tańców musiał  i s to­
tnie p r zy g o t o w y w ać  j aki ś  plan ucieczki.

W r e sz c ie  podaje ten sam dziennik j e szc ze  j e d n ą ,  niemniej 
c i ekawą  wiadomość,  że były c. k. j e n e r a ł  i jeneralny konzul  S tra -  
tim iro rich , k tó ry p rzez d łuższy  czas  bawi ł  w Be lg r ad z ie ,  i j a k  
mówiono'  miał  nawet  widoki o t r zym ać  posadę se rbsk iego  ministra 
wojny,  odjechał  niespodzianie do Rosyi .  Dotąd j e dn akż e  nie wiad o­
mo j e szcze z pew nością,  czy zos ta ł  tam wys iany  w inisyi se rbsk ie j ,  
czy też o t r zymał  wezwanie od rzą du  rosy jskiego .

Na  widowni  powstania polskiego  zasz ło temi dniami znowu 
kilka p o ty c z e k ,  k tó r e  podług  doniesień Czasu  miały wypaść po ­
myślnie dla pows tańców , a nadto miało się po jawić na różnych  
punktach  kilka świeżych  oddziałów pows tańczych .  Oto najnowsze 
doniesienia C zasu:

Na całej  linii od Chęcin do Miechowra biło się p r ze z  26.  i 27.  
pięc oddzia łów polskich,  k tórych  dowódzcy  nieznani  nam są z imienia.

Oddział  Li i t t icha s toczy ł  u ta rczk ę  24  t .  m. pod Popowem.  
R o s ja n ie  ponieśl i  w niej znaczne s t ra ty .  Miało zg inąć  120 ż o ł ­
n ie rzy  i 40  kozaków’.

Oksiński  bi ł  się t a kże  szczęś l iwie  25.  t .  m. pod W ę sz aną  kolo 
Częs tochowy.

Odebrane  p r ze z  nas wiadomości  z Sandomie r sk iego  z 27.  t.  
m. ,  mówią o nowym oddziale polskim,  k tó r y  blokuje niejako ro tę  
rosy jską  znajdującą  się w- Zawichoście .  Inny oddział  polski  nie­
pokoi ro tę  s tojącą w Sandomierzu.

Dnia 27.  ukaz a ł  się nad wieczorem silny oddział  polski  pod 
Grabkami .  Pu łko wn ik  Zw’irow wysze d ł  tego dnia ze S t as z o w a  na ­
p rze c iw niemu. Ale do 27.  nie zasz ło  z pewnośc ią  żadne  s po tk a ­
nie koło S taszowa .

W c zo r a j  w południe pokazał  się oddział  polski  dobrze  u z b r o ­
jony  koło Ja ks ie  nad Wis łą  między Pros zo wi ca mi  a Koszycami .  
Moskale zdaje  sie z P roszowic  wyszl i  nap rzec iw  niego,  lecz po z a ­
mienieniu ki lku s t r z a łó w  cofnęli się ku Koszycom.

Jo u rn a l de S t. P etersburg  donosi  z Wi lna  23.  t .  m., iż z a ­
szła u ta rczk a  między inajerein Slechniaski in  a powstańcami .

Jener. K oresp. donoszą,  że s t r a t ę ,  j a k ą  ponios ło powstanie 
w- P łock iem prze z  pojmanie Pod lewskiego,  chcia ł  wy nag ro dz i ć  h r a ­
bia Z.  D. występując  do walki  z ko rp u sem ,  k tó r y  sam uorgan izo-  
wał ,  j edn ak  p rzy  p ie rwszem spotkan iu  pobili  go Rosyanie .  Zaś  
z G azety w ied eń sk ie j  dowiadujemy się,  Ze cały ten korpus l iczył  
tylko 86  ludzi,  i ze po tej po rażce po ł ączy ł  się z innym oddzia ­
łem w P łockiem.  W r e s z c ie  dowiadu je  się be r l i ńska  B órsenztg .

z Inowr oc ł awia  z 28.  z.  m , że w poniedziałek 600  Rosyau pobi­
tych pod Je rz yc a mi  przeszl i  na t e ry to ryum pruskie.

Constitutionnel z 29.  b. m. zbija w a r tykule  o cyrkularne j  
depeszy  Drouy na  pogłoski  r o zs ze rza ne  o mniemanym zwroc ie  dworu 
wiedeńskiego ,  u' k tó rego  poli tyce cheianoby dopat rywać się s p r ę ­
żyn i kom binac j i  nieistniejących wcale.  J es t to  obrazą jej  lojalno­
śc i :  Aust rya sama obrała k ie runek  swego postępowania i nie ma 
powodu  zmieniać go.  —  Dalej pisze ten dziennik w tym samym 
a r tykule ,  że najpierw p rzed łoży ły  Rosyi  t r zy  g łówne  mocars twa,  a 
potem także  inne pańs twa p rzy jazne  uwagi .  Odpowiedź Rosyi  
będz ie  oczywiśc ie  nacechowaua tern samem uczuciem umiarkowania 
i g r z e c z n o ś c i ,  a o raz  chęcią uczynienia zadość życzeniom E u r o p y ;  
oczeku jemy więc z ufnością tej odpowiedzi .

M onitor  do n o s i ,  że ciało p raw o d aw cz e  przy ję ło  cały budżet  
240  glosami  p rzec iw 7.

Z T  u r y n i i  donoszą pod dniem 28g’o b. m. d rogą telegrafi­
czną,  że  księżna i książę Napoleon p rzyby li  do L iw urn y  i udali się 
do Pizy.

Stam pa  zapewnia ,  że Anglia p rzys ła ł a  do Tu ry n u  notę wzg l ę ­
dem kwestyi  polskiej t aką samą,  j ak nota F rancyi ,  i za ł ączy ła notę,  
k tórą  wysła ła  do Pe te rsburga .

Depesza z O r i z a b y  z 26.  marca donosi ,  że  j e ne ra ł  Miran-  
dol odniósł  świetne zwyc ięztwo uad wojskiem Comuutor t a  pod Cho-  
lulą. Mexykanów padło 200  a 50  dosta ło się do niewoli .  F rancuz i  
st raci l i  10 ludzi ,  z tych 2  poległo.  Usposobienie mieszkańców 
w okolicy j e s t  ba rdzo  pomyślne.  Korpus f rancuski  obsadzi ł  d rogę  
z Puebl i  do M e x y k u ; w nocy z 23.  na 24. marca o twar te  zos tały 
paralele  przed Sao Juan.

Monarchia Austryacka.
W ie d e ń ,  29.  kwietnia.  (N o w in y  dworu. — P rzyzw olen ie  

po życzk i dla K arlsbadu. — R ozporządzenie ku  ochronie tele­
g ra fó w .)  Naj j aśn.  Pan p rzy jm ow ał  p r ze dw c zo ra j  także król .  s z w e d z ­
kiego posła hrabiego Bloome.  — Arcyksiążę  F ranciszek K a ro l  i 
Arcyksiężna Zofia  powróci l i  wczoraj  z P ragi  do Wiednia.

Najwyższem postanowieniem z 26go b. i i i . po twie rdz i ł  Najjaś.  
Pan uchwałę sejmu czeskiego  wzg lędem pozwolenia gminie miasta 
Kar l sbadu  na zaciągnięcie pożyczk i  w kwocie 22 5 .0 00  zł.  w. a.

Odnawiając  ro zporządzen ie  c. k. min i s te rs twa  handlu z 7go 
maja 1852  I. 7 5 J 9  postanowiło  mini s te rs two  handlu i rolnic twa dla 
każdego ,  kto odkryje,  wyda lub pochwyci  z łodzie ja ,  albo t eż z ł o ­
ś l iwego lub rozpustnego uszkodzic ie l a drutu t e l egraf icznego,  na­
g rodę w kwocie  2 zł .  10 c. w.  a., k t ó r ą  w miarę wielkości  k r a ­
dzieży lub uszkodzenia p r zyz naw ać  będzie wtedy dyrekeya  t e l e g r a ­
fów rządow-ych,  jeźli  sku tk iem denuncyacyi  lub pojmania wytoczone  
będzie p rzec iw winowajcy ś l edz two  k rymina lne  pod ług  za tw ie rd z o -  
nj ch na jwyższem postanowieniem z 8.  lutego 1S52 postanowień 
karnych ,  i jeźl i  wina j ego  udowodnioną zostanie.

( A u strya , P ru sy  i  kw estya  p o lska .) Jener. Kor. z 28go  
b. m. p i sz e :  Indep. belge, robiąca dowcipne uwagi  o t e raźnie jszem 
położeniu P rus ,  p rzyczem nie zbyw a  t eż  na ubocznych p r zy m ó w -  
kach do Aus t ry i ,  do k tórej  mają się skłan iać tylko mniej l iberalne 
r zą dy  niemieckie,  a j e szc ze  bardz ie j  P a t r i e ,  nierów nie więcej  s p r z y ­
j a j ąca  Austryi ,  zajmują się znowu s tosunkami ,  j ak ie  wywoła ła  k w e­
stya polska między obydwoma g łównemi  mocars twami  niemieckiemi.  
W s zy s t k o  j ednak ,  co o tein p r aw ią  te  dzienniki ,  można snadnie 
uważać  za p różn e  domysły.  P rzyna jmniej  r zeczy wis te  wypadki ,  na 
k tó r ych  opierają  się obadwa dzienniki ,  nie usprawied l iwiają bynaj­
mniej ich wniosków,  j a ko by  pol i tyka Auslryi  miała być n iep rzy jaźna 
Prusom.  P ra wd a ,  że  Aus trya obrała w  sp raw ie  polskiej  iuną d rogę 
niż P rusy ,  p rzyczem działa ł a i działa  dotąd j e sz c ze  w najzupe ł -  
niejszem porozumieniu z mocars twami  zachodniemi ,  co nadmieniamy 
j e sz c ze  r az  w obec pewnych  i n s y n u a c y i ; — ale wnosić z tego ,  że 
Aus trya wys tępuje  nieprzyjażnie p rze c iw na tu ra lnemu swemu s p r z y ­
mie rzeńcowi niemieckiemu,  lub że zbl iżenie się jego nie p rzy ję łaby  
z sz cz e r ą  r adością ,  j e s t  to z pewnośc ią  rozumowanie  nade r  p r ze d -  
wczesue .  Spó lne pos tępowanie  Aus try i  i P rus  j e s t  za w sz e  j e sz c ze  
g łów ny m interesem Niemiec,  a j a k  wiadomo,  nie j e s t  to winą Au­
st ryi ,  że  ten t ak  pożądany cel  nie zos ta ł  j e szc ze  os iągn ię ty ;  ale 
jeźl i  P rusy  zechc ą  p rzyczy n ić  się do osiągnięcia j ego,  natenczas 
będą  umiały t a k ż e  zna leźć pomoc Austryi .

(U darem niona ucieczka  L a n g iew icza .) P resse  podaje k o r e -  
spondencyę z  Tyszno wie c  z 27.  kwietnia ,  w k tó re j  czyni  uwag i  
nad ściś le jszem s t r zeżen iem Maryana  Lang iewicza .

Jener. Kor. daje wzg lędem tego nas tępujące wyjaśn ien ia :  Gdy 
Maryanowi  Lang iewiczowi  wyznaczono  T y sz u ow c e  na miejsce po­
bytu,  dał  on rząd owi  s łowo  honoru ,  że  bez pozwolenia  nie wydal i  
się z t amtąd .  W  ośm dni j e dn ak  cofnął  dane s łowo ,  w sku tek czego 
rzą d  za o s t r zy ł  s t r zeżen ie  go, nie tamując j e d na k  w niczem jego
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sposobu  życia,  dozwalając mu zos tawać na wolnej  Btopie, i p rzy j ­
mo w ać  l icznych gości .

Dnia 26.  kwietnia władze zos ta ły  zawiadomione,  że  L ang ie ­
wicz  poczyni ł  p rzygotowania ,  aby tajemnie ujść z Tyszno wie c  na ­
s t ępującej  nocy,  i p rzedsięwzięto  s tosowne  ś rodki ,  aby t emu za po-  
biedz.

S łuszna  więc,  Ze L angiewicz  j e s t  t e ra z  ściśle s t r zeZony.  Au- 
s t ry ac k a  centralna władza na dz or cza  nie s t a ł a  się,  j ak  t ie ierdzi  k o ­
resp on de n t  P resse  poniewolną ofiara m i s t y f i k a c j i , gdyż  dowody 
p r zy g o to w a ń  do ucieczki  były aZ nadto w oczy bijące.

( Z ran ien ie  nadstrażn ika  finansow ego.) Oesterr, Z tg . do­
nosi,  Ze na dniu 19.  b. m. zrani ł i  chłopi  w Uściu Solnem ( w  po­
bl iżu Bochn i )  w Galicyi  nads t rażn ika  f inansowego,  mając go w po­
de j rzen iu ,  że dopomaga pows tańcom,  chcącym prze j ść  z Galicyi  do 
K ró l es t w a ,  i pokazuje im bezpieczną drogę.  Z  tego powodu więc 
napadło  go t ego  dnia k i lku ch łopów,  odebral i  mu b roń  i zrani l i  go 
w g łowę .  W  takim stanie p r zywiez iono  go do szpi talu w Bochni .  
W  spraw ie  tej  wy toczono  n iezwłocznie  ś l edztwo i s łychać ,  że  chłopi,  
k tó rzy  mieli udział  w tym n apad z ie ,  są j u ż  uwięzieni .  Karabin 
nad s t rażn ika ,  zna leziony u j ednego  z ch łopów,  nap row adz i ł  na ślad 
winow ajców.

Anglia.
( P osiedzen ie  par/am in iu  d. 2 4 .  kw ietn ia .)  W  izbie w y ż ­

szej  lord Bedesda le  zw rac a  uwagę  na notę S ew ar d a  z 8.  s ierpnia 
zcsz .  ro ku  a M ianowicie na ustęp t e j że  względem r e w i z j i  ok rę tów,  
w k tó rym oficerom marynark i  S ta nó w  zjednoczonych  zabron iono  
w j akimkolwiek raz ie  lub pod j ak imkolwiek  pozorem o twie rać  i 
czy tać  p rze sy ł k i  i listy opa t rzone  u r zęd ow ą  pieczęcią lub innem 
j a k i m ś  u r z e d o u c m  zamknięciem wła d z  zagran icznych ,  a natomiast  
polecono,  p rzedmiota  t a k ie ,  w raz ie  po t rzeby  p rzes iać  do konzula,  
dow od zącego  oficera marynarki ,  lub posels twa rządu zagran icznego ,  
aby  to  w s z y s tk o ,  co j e s t  k o n t rab an dą  w o j e n n ą ,  lub co może  dać 
wyjaśnienie względem zabranego  okr ę tu ,  było doręczone  sądowi  
zdobyczy ,  lub se kre ta r zow i  s tanu w Washing tonie .  Jeźl i  się nie 
myli ,  Ea r l  Russel l  oświadczył ,  że zgad za  się z 1em r o z p o r z ą d z e ­
niem am erykańsk iego  sek re t a rz a  s tanu.  Jemu wydaje się t a kż e  ż ą ­
danie od j ak iego ko l wie kby  pochodz iło  r ządu  n ieslosownem i uieslu-  
sznem.  Chciałby wiedzieć , czy Ear l  Russell  i j uryśc i  koronni  
uw aż a j ą  r o zpo rzą dze n i e  amerykańskie  za usprawiedl iwione.

E ar l  Russel l  cicho i n iewyraźnie mówi,  że ins t rukcye Se w ar da  
zos ta ły  zmodyf ikowane,  j ednak  do pewnego stopnia zy sk a ły  sankcyę 
w dec yzyach  lorda Stowel la .  Lord  Derby i lord C lanr i ca rde z obu­
rzeniem mówią o u roszczen iach amerykańskich.

L o rd  Cbeimstord pyta,  czy p rawda co donoszą gazety ,  Ze 
znowu zabrano  dwa angielskie okręta .  L o rd  Russel l  odpowiada,  
że te okręln  zostały  za br ane  za na ruszenie  blokady,  i dodaje,  że 
w  poniedziałek  p r zed łoż y  zdanie ju ry s tów koronnych  względem 
o twierania  l is tów.

Frańcya.
P a r j i ,  27.  kwietnia .  ( P osiedzen ie  C iała praw odawczego. 

D oniesien ia  z  M eksyku . —  R óżne iciadom ości.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Ciała p r aw od aw c ze g o  toc zy ły  się dość ż y u e  r o zp r aw y 
przy  r o zb io r ze  budże tu  mini s le ryum publ icznego oświecenia.  Dep,  
L n ra bu r e  pow staw ał  p rzec iwko  p rz e w a dz e  danej study om k la syc zn e­
go  w sz ko łach  publ icznych.  Za da ł  on ,  ażeby  język i ży ją c e ,  nauki 
s r i s fe ,  więcej  p r zyd a t ne  do p rak tyc zne go  życ ia ,  miejsce icli za ję ły .  
P rzesycen ie  młodzieży  s tudyami ł l a syc zne j  s t arożytnośc i  u p ł y w a  
szkodl iwie  na p r zys z ł e  ich życie,  t rudno iin bowiem znaleść zawód 
właś c iwy  k tó ryby  odpowiada ł  p rzesadz on ym ich »vymaganiom. P r z e ­
ciwko twie rdzen iom dep. L a r a b u r e  wys tąp i ł  dep.  Ju l iusz  Favre  i j  

w ognistej  mowie d ow o d z i ł ,  iż kraj  s tojący na czele cywil izacyi  
europejskie j  p ragną ć  musi ,  zeby  wyz.sze wyksz ta łcen ie  udzielane 
było z największą l iheralunścią .  Ciało p raw o d aw cz e  m o n y  tej 
z wie lkimi  opodobaniem s łucha ło.  R o z p r a w y  nad budżetem niini- 
s t e ryum oświecenia nie zos tało  j e dna k  ukończone i do nas tępnego 
posiedzenia je odes łano .

W e d łu g  osta tnich wiadomości  z Meksyku z dnia 24.  marca 
g ł ó w n a  kwate ra  jene ra ła  F o r e y  zna jdowała  się o milę od Puchli .  
W oj ska  f rancusk ie  osadzi ły wyżyny w pobliżu miasta .  Bo m bar do­
wan ie  rozpocząć  się miało w dniu 15.  kwietnia.  Armia f rancuska 
stoi w sile 32 Ol O ludzi ł ącznie z 2 0 0 0  n ieksykanów pod Mnrke-  
zeni .  Oddzia ł  wyborny  meksykańsk i  z 150 ludzi z łożony i 1000 
F r a n i  uzćw wysunął  się do Ti  kaualbalco.

Mon tor  donosi ,  iz t r u d n o ś c i ,  k tó re  p rze sz ka d za ły  przyjęciu 
t ronu g re c k i eg o  p rze z  księcia Wi lhe lma  duńskiego  usunię te  zo s t a ­
ną.  Rząd angielski  p ropo now ał  zebran ie  się konferencyi  t r ze ch  mo­
ca r s t w  opiekuńczych w Londynie .

L a  F ra n ce  t r w a  ciągle w mniemaniu ,  iż w e d łu g  wsze lk iego 
podobieńs twa do p r a w d y ,  sp r aw a  polska na d ro dze  pokoju za ła ­
twiona b ę d z i e ,  pows ta jąc  p r zy tem na dzienniki  k tó r ym się zdaje,  
że  g w a ł t o w n e  jej  za ła twienie  żadnych nie p rzeds tawia  t rudności ,  i 
k tó r e  wed łu g  swego  upodobania o losach Europy  roz s t r z yg a j ą .  Od ­
powiedź  rosy j ska  w p ra w d z ie  dopie ro za kilka dni na d e jd z ie ; z p r y ­
wa tnych  j e dna k  wiadomości  można  się domy ś l ać ,  iż będz ie  miała 
cechę  p o je d n a w c z ą ;  zdaje  się,  iż w Pe te r sb ur gu  p rzekonano  się Ze 
in te rwe ney a  t r zech  moc ars tw ,  f aktem j e s t  wielkiej  w a g i ,  g rz e cz ny  
zaś  ton depeszy f rancuskie j  i up rze jmość  z j a k ą  p rze z  księcia Mon-  
tebel lo w ręc zo na  z o s t a ł a ,  sp r aw i ł y  b a r d z o  dobre  wrażen ie .

'
W ie de ńsk a  Ostdeutsche P o st  sądzi, i ż  wieści  w Paryża krą­

żące o odpowiedzi  rosyjskie j ,  ba rdzo  są do p raw dy  podobne,  gabi 
net  rosyjski  wskaż e  na amnestye j ako  na d o w ó d ,  iż życzen ie mo­
ca r s twa uprzedz ić  posp ieszy ł  a następnie o ś w i a d c z y , iż wszys tko 
chętnie  uczyni  coby Polskę uspoko ić  m o g ł o , byle moc ars twa  z d o ­
łały wynaleść sposoby nie sp rzeciwia jące  się całości  cesa rs twa .  Mo­
ca r s twa  na to odpowiedzą  i akcya  dyplomatyczna zos tanie w ruchu ,  
i n iewywoła ją  n iebezpieczeństwa wojny — pióra będą się mogły po­
rządnie  rozmachać .  W  tern zaś  jes t  r ęk o j m ia ,  iż nawet  w razie  
sze rzenia  się insurekcyi ,  do w ojny w tym roku  nie przy jdzie .

Do Jenera lnej korespondencyi austryackie j piszą z Paryża ,  
iż emigracya  Polska,  z księciem Wi to ldem Cz ar to rysk im t r zymająca ,  
nade r  j e s t  czynną.  Stronnicf«. 'o to zebrało znaczne  nader  sumy do 
popierania powstania , mówią nawet  o tem , iz znaczny  dom jeden 
bank ier sk i  w  P ary żu  skłonić się miał  do udzielenia pożyczki  12 mi­
l ionów f ranków,  k tórą  książęta Cz ar to r yscy ,  hrabiowie,  Potock i,  Po-  
letył io,  Myciel ski ,  Branicki  i inni zagwarantowal i .  Książe Wi to łd  
Cz ar t o r ys k i  bawi  ciągle w Slokholni ie i za jmuje się g łównie  d o ­
s t a rczen iem dział  dla pows tańców.  Ludwisarn ie  szwed zk i e  miały 
dostać znaczne na nie zamówienia ,  k tó re po części  już  wy go towane  
być mają.  W e dł ug  doniesień z Stokho lmu dowódzca wyprawy pol­
skiej  Ł ap iń sk i  ciągle się tam znajduje i ba rdzo  dobrze  j e s t  w idz ia ­
ny. Byt on w roku 1 8 4 8  oficerem w kawaieryi  aus t ryackiej ,  miał  
potem udział  w r e w o lu c j i  węgie rskie j ,  a następnie udał  się do T u r -  
cyi i do Kaukazu .  Pobyt  swój  pomiędzy Cerkiesami  opisał  w b r o ­
s zu rze  wł Hamburgu  wydanej .

Z  Pa ryża  piszą do Independance belge pod dniem 26.  k w ie ­
tnia ,  iż wielka obawa wojny usta ła .  Zapewniano ,  iż pewna d o ­
stojna osoba,  k tó ra zaws ze  wielki  wp ływ na umysł  Cesar ski  w y ­
wiera ła i dotąd na jwiększe sympa tye dla sp raw y  polskiej  ok azy­
wała ,  po bl jzszem zastanowieniu się, zmieni ła swój  sposób widzenia 
na widok niebezpieczeństwa  na j ak ieby  wojna północna Cesarza  i 
F r a n c j ę  narazić mogła .  Dostojna ta osoba,  k tóra dawniej  p r z e ­
ciwną była wojnie włoskie j ,  oświadczy ła  się t e ra z  wyraźn ie  p r z e ­
ciwko  walce daleko je szce  niebezpieczniejszej .  Mówią,  iż z tego 
powodu  p rzysz ło  nawet  do ekspl ikacyj  między taż  dostojna osobą 
a małżonką jednego z mini st rów,  k tó ry obstawać ma za zbrojnem 
wystąpieniem F r a n c j i  w sp rawie  polskiej .

Włochy.
T u r y n , 25.  kwietnia .  ( R óżne w iadom ości.) W er bun k i  do 

Polski  t r w a ją  j e sz c ze  ciągle.  Od czasu do czasu wychodzą  w tę 
s t ronę  małe oddz. ia ły; w ogóle j e d n ak  udział  j e s t  bardzo  inały. 
T w ie r d zą  w p r a w d z i e ,  iż p rzesz ło  1000 ocho tników udało się do 
Polski ,  j e s t  to j edn ak  p rzesadzone  i za ledwo parnse t  odeszło.  Z  tych 
co najpierw się do Polski  uda l i ,  wróci ło  ki lkunastu iv n a jn ę d z n ie j­
szym s t a n i e ,  nie widząc wcale pola w a l k i ,  co wcale nie zachęca 
tych,  co t a ra z  wybie rać  się mają.  I składki  dla Pol sk i  bardzo l e ­
niwie idą. Na jwiększe  sumy pochodzą z ko lekt  zrob ionych w z g r o ­
madzeniach robo tniczych .

T w i e r d z a  w T uryn ie ,  iż Mazzini  odwiedzi!  to miasto w p r z e ­
sz łym tygodniu.  Wiele osób widziały g o ,  j ak  m ów ią ,  na placu św.  
Karola i na ulicy Via di Po.  O planach jego s t ronnic twa w iele b a r ­
dzo mówią,  t rudno j e dna k  wydobyć p rawdę z tej gmatwan iny.  Tyle 
tylko j e s t  pewnego,  iż s t ronn ic two  Mazziniego w osta tnich czasach 
ba rd zo  było czynne,  co dowodzi ,  iż jakieś  zamia ry  mieć musi.

Na onegdajszern posiedzeniu izby depu towanych Riccasol i  z a ­
kl inał  r ząd,  ażeby raz  p rzecie po ł oży ł  koniec obecnej okropnej  sy-  
tuaeyi  w N e a p o lu ,  p rzyczem za p ew n ia ł ,  iz p rzesz ło  18 .000  w ię ­
źniów jęczy w różnych  więzieniach neapoli tańskich.  Następnie dep.  
Cr ispi  i kilku j ego s t roun ików przy rozb io rze  budżetu miuisteryurn 
sp rawied l iwośc i  zrobi l i  wniosek zniesienia ka ry  śmierci .  Minister  
sp rawied l iwości  nie wyjawił  zdania swego w tym w z g lę d z i e ;  wi a ­
domo jednak,  iz oddawna zajmuje go myśl zniesienia kary śmierci .  
Minister  ska rbu  Mingbett i ,  udał  się do F lo rency i  na dw ór  k r ó le w ­
ski ,  zkąd minis ter  Pe ru zz i  właśnie powróci ł .

Szwecya.
(R ó żn e  w iadom ości.) Pó lu rzędowy dziennik A ftenb lad  za-  

przery.a j ak  najmocniej ,  żeby  * zad Szwedzki  myśleć miał o wojnie 
z Rosyą.  Wojna t akowa w chwil i  obecnej nie byłaby wcale u in­
t e res ie  Szwecy i ,  k tó r a  dziś siły swoje skupiać musi ku obronie 
Danii,  w raz ie  gdyby taz ze st rony Niemiec,  z powodu z a ta rg ó w  
sz lezwi cko -h o l s z t yo sk i ch  nagabywaną być miała.  Ca łość  pańs twa  
duńsk iego j e s t  in t e resem catej Skandynawii ,  r ząd prze to  p rzedmiotu  
t ak ważn ego  z uwagi  spuszczać nie może,  i si ł  swoich r o z r y w a ć  
nie będzie.  Gościnne przyjęcie  wychodźców polskich do Malnió 
p r zyby łych,  j e s t  tylko skutkiem sympatyi  dla sp raw y  polskiej  i nie 
ma żadnego  pol i tycznego znaczenia.

Królestwo Polskie.
I I  a r s z a n a *  28.  kwietnia.  (W y p a d k i  pow sta n ia .) D z. 

Pow. donos i :  Oddział  wys tany z Siedlec do Ł u k o w a ,  pod d o w ód z­
tw em pułkownika Fo tano wa ,  doścignął  i zupe łnie  r o zp r os zy ł  d. 11.  
( 2 3 . )  kwietnia,  bandę w lesie pomiędzy G rę z ó w k ą  i Oiszycami.  
Buntownicy pozos tawi l i  p rzesz ło  100 lodzi na placu.  P rz ew od zc a  
bandy Miciewicz zos ta ł  ujęty.  Wojsko  nie poniosło żadnej  s t r a ty .

Major  Andrejew,  dowiedz iawszy się, ze  banda bu n towników 
do brze  uzbrojonych ,  zamie rza ła  a t akować  kompanię p iechoty s to -
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j ącą  w Ł a z a c h ,  wyszed łi, »>_,a*edł na czele tej kon>panii i dośc ignąwszy  j dziele (26.) zatrzymał patrol jakiegoś nieznajomego, podług niektórych, zbiega 
wspomnioną bandę,  pobił  ja i ro zproszy ł .  Buntownicy s t r aci l i  40  z Królestwa Polskiego, a ponieważ będąc pijanym stawił opór, pchnął go do-

r ab o u a l i  i palili.  P rzed  kilkoma 
dom leśniczego Ma&zewskiego pod Ko-  
swoją  okupi ł  pewną sumą p ieniężną;

ludzi i znaczną l iczbę broni.
Banda  Lelewela zos tał a pobi ta d. 12. ( 2 4 . )  kwietnia,  około 

Józefowa ,  p rze z  kolumny majora Ogolina i podpu łkownika T o łm a -  
czowa.  Buntownicy uciekli ,  pozos tawiwszy około 100  zab i tych na 
placu. W ręce wojska,  k tó rego s t r at a  jest ma łoznaeząca ,  dosta ło 
się 6 bun towników i znaczna l iczba broni .

Na wiadomość,  Ze buntownicy zbierają  się w masach i o r g a ­
nizują pomiędzy Ślesinem a K le c ze w em ,  wysłano  na r ekonesans  
dwie kompanie piechoty z W ło c ła w k a .  Dnia 15.  ( 2 7 . )  kwietnia  
doniesiono d rogą telegraf iczną,  Ze te dwie kompanie w liczbie 400  
ludzi piechoty i 100 ka ua le ry i ,  naciśnięte p r zez  bun towników,  p r z e ­
syły za g ran icę  pod P io t rkowem.

Oddział  podpu łkownika Brańsk iego,  zupełnie r o zp r os zy ł  dnia 
10. ( 2 2 . )  kwietnia,  koło wsi Pus tkowa-Kluk i ,  bandę buntowników* 
której  s t r a t a  w tej bi lwie wynosi  2 0 0  zabi tych,  a 100 ujętych.  
Bun townikom zabrano  znaczną ilość różne j  broni  i p rzesz ło  30 
koni.

Inny oddział  wys łany  z Wielunia pod dowódz twem podpu łko­
wnika Si i . i rnowa,  p rze b yw sz y  w ciągu 33  godzin 80  wiorst ,  dośc i ­
gną ł  w lasach Wąchock ich  bandy l)elacroix i Kel lera.  S t ra t y  bun­
towników w zabi tych byty bardzo znaczne.  Oprócz tego 50 bun­
town ików  i znaczna ilość broni,  dosta ło się w ręce wojska.

W obydwóch  powyższych b i twach  s t r a ty  wojska były ma ło-  
zunczące.

( W iadm ności rozm aite.) Z Częs tochowy donoszą do Jener. 
Hor., Ze w t amtejszej  okolicy od pewnego  czasu pojawiała  się banda 
rozbójników.  Byli to po największej  części  koloniści z wszi  Czarny 
las,  a ich p r zyw ód zc a  nazywał  się Hal l er .  Napadal i  na karczmy 
stojące ua odosobnieniu,  na młyny,  r abowal i  i
dniami banda ta napadła na <*
Dopiskami,  k tóry własność 
spodz iewając  się jednak d rugich odwiedzin,  t r zym ał  w ukryciu 30 
ch łopów na s t r aży .  Nie mylił się l e ś n ic zy ;  po kiiku dniach r o z b ó j ­
nicy napadli go znowu.  Lecz  chłopi  otoczyli  dom i schwytal i  8 
r o zbó jn i kó w;  7  uszło.  Hal ler  dawa ł  8000  złp. ,  aby go wolno pu­
szczono.  Pod silną e skor tą  M-aszewski odstawi ł  zbó jców do C z ęs t o ­
chowy.

Według- polskiej  korespondencyi  z W a r s z a w y  j e n e r a ł  Rożnów,  
komendan t  cytadeli ,  ma tak wielki  u p ł y w ,  ze sp rawujący  f u nk c je  
na p r o w i n c j i  ba rdz iej  boją się j ego,  j ak Berga i Wielopol skiego .  
Głównie  daje on uczuć swoją władzę gubern a to rom cywilnym. 
Z  p rzyczyny zajścia z pułkownikiem Smirnowem,  naczelnik ob w o­
dowy w S ieradzu  zos ta ł  oddalony.  Podobny  los s p o tk a ł  naczelnika 
obwodowego Miechowskiego,  ponieważ uciekł  do K rak ow a  i tam 
za r ząd z i ł  składki  na n ieszczęś l iwych mieszkańców Miechowa.  Ro-  
znow miat t akże  rozesłać  okólnik,  w k tó rym grozi  oddaleniem u r z ę ­
dnikom,  posyłającym ko res po n de n c j e  do „ C z a s u “ lub „Dziennika P o ­
zna ńsk ie go 44. Z W a r s z a w y  donoszą,  że  dnia 19go b. ni, 260  r e k r u ­
tów wywiez iono koleją z cytadeli  w głąb Rosyi .

Dnia 19go o godzinie 4tej  wybuchł  w Kaliszu wielki  alarm.  
Wojs ko  z działami wybiegło p rzed miasto,  jak gdyby  powstańcy 
stali u bram.  Ludność popadła w na jwiększą  niespok^jność.  Lecz  
pokaza ło się, ze a l arm był  f ałszywy.  Powód  do niego dał  oficer 
s t r aż y  g ran iczne j ,  k tó ry  z oddziałem swoim przyb y ł  do Kalisza,  i 
miał widzieć oddział  powstańców 1000  ludzi  l iczący,  k tó ry zmie­
rza ł  wp ros t  do Kalisza.  Oficer ten w idział  nie armię,  lecz 200 u ła ­
nów polskich,  k tó rzy  z Poznania przeszl i  g ranicę.

Wydań  ym zos ta ł  ukaz nakazujący kolei war sza w sko -w ie deń -  
skiej ,  aby wszys tk ie  wozy  oddala na t r a n s p o r t  wojsk.  Obecnie żo ł ­
n ie rze  odbywają  d rogę w wagonach towarowych ,  w k tó rych  nie 
masz ł awek .  Te n ż e  ukaz rozporzą dza  także ,  że j eże l iby  t e l eg ra f  
kolei że laznej  miał być psuty, ze swywol i ,  natenczas wzd łu ż  kolei 
wojsko odbywać  będzie s t r aż ,  a kto tylko zawini ,  będzie oddany 
pod sąd doraźny i rozs t r ze lany.

Rosy a.
(  W iadom ości z  nad //rann i/ ro sy jsk ie j.)  Z Radz iwi łowa  

piszą do Brodów- pod d. 27.  kwietnia,  iż w ostatniej  nocy caty 
g. i ruizon rosyjski  w Radziw i łowie był  zaalarmow any,  war ty  były 
podwojone,  oddział  woj ska posiany był  na g ran icę  dla zasłonienia 
komory e l o u e j ,  w samym Ra t łz iui low ie us tawiono p rzesz ło  600  lu­
dzi go towych do boje.  J e dna k  twie rdzą ,  iż a l armowanie  nas tąpi ło 
wskutek odebranych  t e legraf icznych doniesień,  inni u t r zymują ,  iż 
po l i c ja  radziw itow ska odebrała bezimienne doniesienie.  Jakko lw iek 
bądź ,  była ta znów szykana ,  jak ie j  ga rnizon  radz iwi łowsk i  często 
dozoiije.  Biedni woj skowi  p rzepędzić  musieli  całą noc w deszczu 
pod bronią,  i r ano dopiero na kw ate ry  powróc ić  mogli .  Kasy r z ą ­
dowe  odebra ły  wszędzie  r o z k a z  posełania go towizny do Ż j to m j r z a .  
C a ły  ten pos t rach  sprawiają pog-łoski o zbieraniu się pows tańców 
polskich w lasach Ło pa ty ńs k ic h  i Szc zu ro wi ck i ch .  Czyli  zaś po­
głoski  te są p r aw dz iw e ,  to dotąd sp r aw d zo ne  nie zos ta ło.

3v r o n i  fi a.

wódzca patrolu dwukrotnie bagnetem, poezem zawleczono nieprzytomnego już 
na głów ny odwacb, gdzie w skutek otrzymanych ran umarł na dniu 28. k w ie­
tnia. Byłby to — powiada w końcu korespondent — pierw szy wypadek, że  
opór stawiony patrolowi pociągnął za sobą takie skutki, i zapewne musiano 
zaostrzyć przepisy w  tym w zględzie. — W ypadek, który korespondent zupełnie 
przekręcił, był następujący : Znany tu z pijaństwa i burd wyrobnik został za
opilstwo i excesa znowu raz aresztowany. Pijanica, jak to zwykle się dzieje 
w takich wypadkach, opierał się  resztkam i s ił swoich, a gdy już w końcu 
opuściły go zm ysły, został formalnie zaniesiony na odwach. Tam był istotnie  
bezprzytomnym, ale przywołany lekarz poznał sie  zaraz na jego słabości, leczy ł 
ją tylko zimną wodą, i aresztowany w yszed ł na drugi dzień całkiem zdrowy. 
Przepisy względem  używania broni u straży są od dawnych lat te same i nie 
zostały wcale obostrzone, ale natomiast zdarza się  często, że dzięki uznania 
godnemu umiarkowaniu i roztropności tych niewykształconych ludzi nie bywają 
wykonywane w- całej surow ości.

„Czas44 ppowiada, że  pewnego obywatela m iejskiego, l.lóry cheiał podać 
żywność transportowanym powstańcom, nie przypuszczono na Perron- Czyż 
miałby „Czas“ nie w iedzieć — pyta się „Krak. Ztg.“ — że zaw sze tylko po­
dróżnym ma być dozwolony wstęp na Perron, i że jak tylko pojmani powstańcy 
um ieszczeni zostali w sali inspekcyjnej, przypuszczano każdego, kto im ży­
w ność przynosił?  (W iadom ość, że jednego z internowanych, który chciał wyjść 
z w-agonu dla odebrania żywności, poszturkał żołnierz kolbą tak mocno, że aż 
pękła kolba, je st  niotylko fałszywa, ale nawet niepodobna do prawdy', gdyż 
inaczej musiałby ów pobity z kamienia a kolba z m asła być. Zresztą zapewniaja 
nas, że nikt nie został pobitym, i nic leż  nie połamano, ani kolb, ani kości.)

(Brak pomieszltań w K rakowie.) Jak piszą do , Jen. K or.44, daje się  czuć 
w Krakowie coraz bardziej brak pom ieszkać dla znacznego napływu obeycli 
niefylko z pobliskich powiatow rosyjsko - polskich m iechowskiego i olkuskiego, 
ale także z dalszych okolic Polski. Jakoż przyszło już do lego, że nawet 
takie pomieszkania przedmiejskie, w których zwykle m ieścił się  proletaryat 
tylko, wypowiadają w łaściciele  domów przekupkom, rzemieślnikom i t. p., i 
wynajmują za gruby pieniądz obcym przybyszom, po najwieks.-ej części familiom 
szlacheckim  Tak — aby przytoczyć jeden przykład tylko — m ieści się  w  j e ­
dnym wcale nie dużym pokoju w pewnym domu prywatnym 15 m ężczyzn, 
w szyscy urzędnicy rosyjscy z Miechowa.

(Żydowscy żołn ierze w c. k. arm ii.) W wojsku austryackicm służy niespełna
12.000 żydów. Z tych 600 jest oficerami, lekarzam i z rangą oficerską, i  urzęd­
nikami rachunkowości wojskowej. Z oficerów żydów jest 2 majorów, 4 rotmi­
strzów , 4 kapitanów, 15 poruczników i 34 podporuczników. Z lekarzy zaś 
je st  20 lekarzam i pułkowymi, (ranga dozwolona żydom dopiero od r. IS IS ), i 
61 nadlekarzam i; w  wojskowych instytutach wychow awczych są także kadeci 
żydowscy, którzy kształcą się  na oficerów. Wiadomo, że przed 10 laty Ce­
sarz przed frontem pułku mianował porucznikiem  żyda, który był podoficerem.

(Straty w armii unionisfów). wynoszą od początku wojny po koniec roku 
1862 podług obliczenia dzienników amerykańskich: 44.000 ludzi poległych  
w bitwach, 250 .000 zmarłych z ran i na różne słabości, 97 .000  ranionych i
69.000 jeńców.

—- Z dniem Igo czerw ca r. b. przeniesiona będzie siedziba oddziału 
dyrekcji ruchu galicyjskiej kolei żelaznej z Krakowa do Lwowa.

(Sprostow anie mylnych w ie śc i.)  „Krak. Ztg.“ p isze : „Gazeta narodowa41 
z 28. kwietnia podaje w korespondencji z Krakowa z 27. b. m. wiadom ość, że w nie-

(aospodarstwo, przemysł i handel.
S t a n i s ł a w ó w *  20.  kwietnia.  Na t a rgach  w naszym ob­

wodzie sp r ze daw ano  w p ie rwszej  połowie b. m. zboże i inne a r ty ­
kuły po nas tępujących cenach:
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cen. zr | cen. zr. | cen. zr. cen zr cen. zr cen.
waluty austryackiej

Mec pszenicy  ♦ ♦ * 3 I * 2 67 3 4 3 3 15 3 •
„ ży ta  .  * . * • 1 60 2 * 2 20 2 25 2 ♦
3) j ęczmien ia  * 2 * 1 50 1 60 1 50 2 Ą 1 50

owsa ♦ ♦ * 1 20 1 * 1 20 1 10 1 30 1 *
„ h r ec zk i  . . . . 2 10 4 5 12 ♦ 1 50
„ k u k u r u d z y  , 2 ♦ 1 60 2 20 2 ♦ 1 90 \ 2
„ z i emniaków , 1 . * 80 ♦ 1 20 1 4 4 80

Cetna r  s iana , „ . 1 20 1 50 1 1 30 1 10 1 50
„ we łny  . . . . 40 ♦ * ♦ « ♦ • * ♦ ♦ * •
„ nas ienia ken iczu 35 * ♦ * • * * * 4 4 ♦ ♦

Sag  d r z e w a  tw ar d e g o 5 50 6 6 50 5 4 7 50 6 «
„ „ miękkiego 3 50 5 ♦ 4 50 4 5 5 4 ♦

Funt  mięsa wołow ego ♦ 11 10 ♦ 12 ♦ 11 • 14 4 12
Mas okowity'  . . , • 60 ♦ 26 * 51 ♦ 86 * 65 * ■ 32

N« t a rg u  londyńskim z dnia 24.  kwietnia popyt  na pszen.cę 
ba rd zo  był  s łaby.  Pszen icę eg ipską płacono o 1 szyl ing na k w a r -  
t e rz e  wyże j  niż w p rzesz łym tygodniu.  Inna gatunk i  zboża ,  ceny 
nie zmieni ły p rzy  nade r  s łabym pokupie.

Obawa o za ta rg i  między A m ery ką  północną a Anglią w y w o ­
łała  w Hamburgu ,  zywsz e  cokolwie obroty  w pszenicy,  a to nie 
w to w a r z e  go tow ym i na placu będącym,  lecz z dos tawą  w mie­
siącu cze rwcu .  Płacono o kilka t a l a r ów  na ł aszc ie  wyże j  od cen 
obecnych,  ba r dz o  niskich.  Inne t a rg i  kon tynentalne  nie da ły  dotąd 
żadnego znaku  ży c ia ;  t a r g  mianowicie wro c ł aw sk i  pozos tał  w da­
w n o m uśpieniu,  p rz y  cenach poprzednio notowanych ,  czys to nomi­
nalnych.
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O kowita  nie może się wydobyć  z  do tychczasowego  zan ied­

b a n i a ;  ceny się nie podnoszą,  p rze c iwn ie  dążą  ku nowemu zniżeniu.  
P ok az u j e  się,  iż p rodukcya znaczn ie  j e sz c ze  konsumcyę p rz e w yż sz a ,  
chociaż  wiele gorze lni  popęd wcześnie  zaprzes ta ły .  W  Wiedniu  
nie było większej  p r z e d a ż y , —  na t a rg a c h  węg ie r sk ich ,  w Peszc ie  i 
A radz ie ,  przedano  kilka se t  wi ader  po 40  c. za  stopień i  wiadro 
z  beczką .  Niska to ba r d z o  cena,  niższa od cen naszych w Galicyi .

K oniczyna czerwona  u t r zym uje  się w W ro c ła w iu  w cenie od 
8  do 1 5 ' / g t a l a r ów  za ce tna r  c łowy ,  p r z y  s łabym odbycie.  Gatunki  
ty lko w yb o ro w e  są posz uk iwane  i chętnie  j e  płacą  na w et  powyże j  
cen t a rgowych .

N a jśw ie ż sz a  poczta*
N o w y  J o r k ,  18.  kwietnia .  Zapewniają ,  że  S e w a r d  j e s t  za 

wydaniem „Pe te rhoffu".  Obiega niepewna pogłoska ,  że  unioniści  s t r z e ­
lali do pa rowca  augielskiego „C yg ne t " ,  wz iąwszy  go za  kor sa r sk i  
ok rę t  konfederacyi .  Neto Y o rk  Tribune  donosi :  J e n e r a ł  Sleneiuann 
p rz e sz e d ł  Rappahannok i obsadzi ł  Gordonsvi l!e.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30. kwietnia.

H otelG eorge: P P .: Br. Engenstróm W aw rz., z S z w e c ji. — Ks. Gedroic 
Rom., z W arszaw y. — Siem ieński Zyg., i Skrzyński A lex., z Polski. — Bohdan 
Hip., z Zadworza.

Hotel Langa: Br. Seebach, kr, saks. poseł, z D rezna. — Załuki Grz., 
mołd. porucznik, z Jass.

Hotel angielsk i: Czarnożyński Stan ., z  Horodyszcz. — Kubicza Michał, 
c. k . lekarz pułk., z Klausenburga.

Hotel krakowski: Pierzchała Ign., z U szkow ic.
Zajazd Kuhna: Rychalski Felix, z H ubczy. — Siarczyński W ojciech, 

z Streptowa.
Pod białem  niedźw iedziem : W ieniaw ski Ign., z Mokrotyna.
Zajazd K rynickiego: Zeschik Józef, c. k. przeł. powiat., z Turki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 30 kwietnia.

PP. G iebułtowski Rom., do Przem yśla. — W ierzchow ski Tytus, do No- 
w iczyna. — W ierzchow ski Ed., do Pleśniow a. — Bogdanowicz Michał, do 
K ossowa. — Truskolawski Leonh , do Streptowa. — Croise Lud., do K osze- 
low a. — Stefanow icz Michał, c. ros. kapitan, do BotuszaD. — Janko Karol, 
do Kalnikowa. — Ośmiałowski Szymon, do Janczyna. — Przedrzem irski 
Piotr, do Kijowa. — Ostrowski Franc., do Torpiełówki. —  Skałkow scy  
Stan. i Józef, adwokaci, do Złoczowa. — L encew icz Erazm, do Solimowa. —  
Romaszkan Józef, do W iednia. — Łodyński Ilier., do Milatyna. — Hr. K ali­
now ski W ł., do Bakow iec. — Rozłucki Kon., do Czarnokomec. — Hr. Badeni 
W ł., do Suchorowa. — Hr Ł ęczyński Hen., do Soroczka. — Załuki G rzeg., 
mołd. porucznik, do W iednia.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  3 0 .  kw ietn ia  1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Slan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

325.01
325.54
326.33

-ł- 9 .2
-ł-18.2
-1-11.8

74.8  
39.2
61.9

połud.- zach. sł. 
zachodni „ 
południowy ci.

pochmurno

burza

T E A T R .
D ziś  na scenie po l skie j :  „fe*opis m a la r z a 11 komedya w 2 a k ­

tach z niemieckiego,  i „ W erb e l dom ow y", komedyo-  
opera w 1 akcie.

Ju tro  w t e a t r ze  niemieckim:  „K unst tind Natur", komedya 
w 4  aktach.  Drug i  wys tęp  panny Alejo.

K n r s  l w o w s k i .
Dnia 30. kwietnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Półimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zaslawne w. a. za 100 zł. i 

„ ., „ ni- k. za 100 z ł. I
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ■' 
5% Pożyczka narodowa ^
A k cyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

w al. austr.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. 1 »Ł c.

5 27 5 32
5 29 5 34
9 8 9 22
1 76 1 78
1 66 1 68

75 58 76 22
79 45 80 7
73 68 74 35
80 82 81 52

210 — 211 92

Teleg/afowany knrs wiedeński.
Dnia 30. kwietnia.

5% M e ta lik i ..............................................................................................
5% pożyczka n a ro d o w a .......................................................................
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ..............................................................

n „ kredytowego  ......................................
Londyn, 10 funtów s z t e r l in g ó w .....................................................
Dukat p o j e d y n c z y ..................................................................................
S r e b r o .........................................................................................................

z łr. kr.
75 90
81 25

793 —
202 30
111 60

5 34
111 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. kwietnia.

J .  D ł u g  p u b lie s r .n y . (Za 100 z ł.)
A . P a ń s t w a .  pien. towar.

W austr. wal. po 5% . . 71 .— 71.25
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5% . . . .  94.80 95 .—  
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca po 5% 81.30 81.50  
od kwiet. do paźd. po 5% 81.20 81.40

Z r. 1851 ser. R. po 5 % -------  — .—
Metaliki po 5 % ...................75.60 75.70
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 75.80 76.—
dtto. po 4V*% . . . .  67.75 68.25
dtto. „ 4 % .........  59 .25  59.75
dtto. „ 3 % .......... 44.50  45—
dtto. „ % % %  . . . . 37.50 38.50
dtto. „ 1 % ...........14.90 15.10

P rzez, do w ył. z r. 1839
całe l o s y .........................   .  151.50 152.50

P rzez, do wył. z r. 1839 
piąta część  losów  . . . 148.50 149.50  

P rzez , do wył. z r . 1854 94.25 94.75  
P rzez, do w ył. z r. 1860 

po 500 z ł. . . . . . .  96.90 97.—
P rzez, do w ył. z r. 1860

po 100 z ł ............................. 97.80 9 8 .-
RentyCom o po 42 lir. aust. 16.75 17 .—

W y ło .. obl. d .w n .j P ° { 1J %g ; -
długu panst. . j  b 6g _  Bg 50

l  „ 3 / 2% 50.50 51.50

P rzez, do los. obi. ( ” \{°, 0/ ' v i ~  
daw. długu państ. { »
.  P™ .  »  t n j . (  ;  * £ • < » _

I - 134%39—  —  
„ 5% 71. 71.50

„ 4 '/2%6ti—  66.50 
„ 4% 58—  66.60

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .
. ^  f  K iższej Austryi . 8 7 . -  88—

f ® (  W yż. Aust. i ś a lc b .  64.50  85__
*  §  \  C z e c h ............ 88 —  89 .—

£  -  ] M o ra w ii............88_______ 89 —
<u g  /  S z l ą s k a ......  87.50 88.50
S -.rl  S ty r y i ............. — —  87.50

,5f u: I  T y r o l u ......  89 .— 90 .—
© l Łar., Krainy i W yb. 8 4 .— 87_______

®  ^  W ę g i e r ...................  75.— 75.75

pien. towar.
Banatu Tem. . . 74 .—  74.50  
Kroacyi i S ław onii 73-75 74.25
G a l i c y i ..................... 73.50 74.
Siedmiogrodu . . 72.75 73.40  
Bukowina . . . .  72.— 72.50  

Z klauzulą w ylos. w  r. 1867 7 3 .— 73 .25  
Lomb. wen. poż. z r . 1859 9 3 .— 93.50 

po 5%
Dług Tyrolu ( „ 4 %  59.— 69.25

po «p*s G O M 
•SN U  ©. ®-oI—* iO «p-
O f t s

Dług Salcburgać 

D ług Krainy

59.—  59.25

30.- 31—

2. Stan oblig .
Po 3% za 100 zł. 
„ 2%% „ 100 B 
n n 100 „
„ 2% „ 100 „ 
„ 1%% „ 100 „

59—
3V2%
3%
S%%
2%
l*/4% —  - . -
domestykaln.
. . .2 2 — ---
. . . 19.— 20—
. . . 17—  ——  
. . . 15—  ——  
. . . 12—  ——

3. Akcye,
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 7 92 .— 7 9 4 .—  
Inst. kred. dla handlu po

200 z ł. w . a.......................  201.50 201.60
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 600 z ł..............................  629 .— 631 .—
Półn .kol.po 1000 z ł. m. k. 1778— 1780—  
Tow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m .k . czyli 500 fr. 217.50 218 .— 
Kol. C es. E lżb iety pe200 zł.

mon. konw............................  152.50 153.—
Fołud. - półn. -  niem. kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 130.25 130.50 
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł.m .k . 

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  — —  
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i  central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr. z wpłatą
180 z ł. ( 9 0 % ) ..................... 264—  265 .—

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw.............................210.— 210.60

Kol. Proszb. Tyrn. I. eini*.
po 200 zł. m. k ....................... — —  65.—

dito II. emis. po200zł.m .k . 105.— 107.—
Kolej Bustebradzka po

500 zł. m. k........................  685 .— — .—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 zł. m. k.........................216 .— 218.—
Kol. Bern. R oss. z pierw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw........................... 195.—  200.—

pien. towar. 
Kol. G rac.-K 8fl. i Tow . 

górn. po 200 z ł. w. a. . 165.— 168.—  
Austr. towarz. żegl. par. 

po 500 zł. m. k . . . .  433 .— 435.— 
Lloyda w T ryeśeie po 

500 zł. m. k. . . . . . 234—  236—
Mostu łańc. w  P eszc ie  po

500 z ł. m. k.....................   395.— 398—
T ow . młyna par. w  W ied.

po 500zł. w . a..................  395 .— 400 .—
Pow sz. austr. Tow . gaz. 

po 200 z ł. w. a. . . . — — 246.—
Uprzyw il. czeska kolej za­

chodnia po 200 z ł. w . a. 159.50 160.—

(t. Listy zastawne.
(za  100 z ł.)  

n  . (  61et. z r. 1857po 5 % 104.70 104.90
rod J 10let' ” 1857po5% l01.50 102—  

na 1 przeznaczone do 
w m -K- l l os .  po 5% . . 9 0 —  90.25
Banku (n a  12 m. 5% . — .— — .—
naród. ( przezn. do loso- 
w  w . a. (w an ia  po 5% . . 86.80 86 .—
Gal. Tow. kred. w  w . a. 
po 4% 75.50 76—

ft, O bligacye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżbiety po 5% za
100 z ł. m. k .....................  96.25 96.75
detto detto w sreb. upr. 
za 100 z ł. w . a. . . .  94.75 95.26

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
w al. aust.............................  89.50 9 0 .—

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr...............................  125.25 125.75

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 118.— 118.50
Kol. półn. po 100 z ł. m. k. 91—  92__
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88.50 89.— 
Kol. Glogn. po 100 z ł. m. k. 80.75 81.25 
Tow. żeg . par. na Dun.

za 100 z ł. m. k..................  93.— 9 4 .—
Lloyda za 100 z ł. . . .  — . — 93 .—  
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
brze) za 100 z ł.................. 95.76 96 .—

Połud. półn. kolejkom , po
5% za 100 z ł .....................  78—  76.50

Grac. Kfiflach. kol. i  Tow . 
gór. po 400 zł. w .a. (lOOOfr.)— .— — .—

pien. towar. 
6 .  L o s y ,  (za sztukę.)

Inst. kred. dla handlu po
100 z ł. w . a ..........................132-5!) 132.75

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k...........................  97.75 98.25

Poż. Trj’e. po 100 z ł. m. k .121.50 122.—
„ „ po 50 z ł. m. k. 62.50 63 —

P ożycz, miasta Budy po
40 z ł. w. a........................... 36.25 36.75

Esterhazego po 40 zł. m. k. 97—  98 .___
Salma „ 40 „ „ 37.75 38.25
Palfiego „ 40 „ „ 36.75 37.25
Clarego „ 40 „ „ 35.25 35.75
St. Genois „ 40 „ „ 36.75 37.25
W iudischgratza 20 z ł. „ 21—  21.50
Wald slcina 20 „ 23_____ 23.50
Keglevicha 10 „ 15.75 16.26

W ek sle .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol 95.50  95.60  
Augsburg za 100 zł, w. p. n. 95.— 95.20
Berlin za 100 tal................. — .—  ,____
W rocław za 100 tal. . . — .— — .—
Frankfurt za 100z ł. w. p .-n. 95.10 95.25  
Genua za 100 lir. piem. . — .— — .— 
Hamburg za 100 M. B. . . 84.20 84.50
Lipsk za 190 tal................. ........  — _
Liwurna za 100 lir. tosk. — ,— — .— 
Londyn za 10 ft. szt. . . 112.50 112.60 
Lugdun za 100 tr. . . .  — .— — .—
Medyolan za 100 lir . w ł. — . — -------
Marsylia za 190 fr. . . . —__ ____
Paryż za 100 fi . . . .  44.50 44.60
Praga za 100 zł. w . a.  ---------- —
Tryest za 100 zł. w. a. . — —  — —  
W enecya za lOOzł. w . a. . — .— — .—

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. w oł. — .— — .—
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

K urs z ł o t a .
Dukaty ces. men. . . . 5.38 5 .40

dtto. pełnej wagi . . 5 .38 5.40
K o r o n a .................................15.40 15.45
2 0 fra n k ó w k a ...................  9 .— 9.01
Rosyjski imperyał . . .  9,25 9.27
Talar związkowy . . . 1.69 1.69'/f
Srebro ...............................113.35 112.65
Kurs korony w c . k. kasach 13zł. 50c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf R u d yń sk i, Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


